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D ru k iem  i nak ła d em ' D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckers  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  -  R e d a k to r  odpow iedzia lny  : N .  K am ieńsk i  w  P o z n a n iu .

?«!ejjrsiiłcżBa wiadonsoii.
K o p e n h a g a ,  9 . K wietnia. —  Gabinet angielski odrzuci!: projekt.rządu  

duńskiego, w zględem  skapitalizowania cla zund ow ego i ośw iadczy! go tow ość  
sw ą przyjęcia n o w y ch  propozycyi w  tej mierze, i odobno jeszcze me sform u­
łow ano n ow ych  projektów .

B e r l i n ,  10. K wietnia. -  N . Pan raczy ł nadać landratowi G o t t b e r g  
w  Śtolpie order orła czerw onego czwartej klasy, tudziez byłem u so łty so w i 
K e t t l i t z  w  L ynow , w  p o w i e c i e  jiitcrbogsk im  luckeuw alde, pow szechną ozna ę 

honorową.

B e r l i n ,  9. Kwietnia. -  JK W . ks. F ryd eryk  W i l h e l m  pruski przyb y ł 
z YVejmaru do Poczdamu.

B e r l i n ,  9. Kwietnia. -  Na porządku dziennym  w czorajszym  izby depu­
tow anych (o ls z e  posiedzenie) zam ieszczono dalszym ciąg obrad nad ordynacyą  
gm inną w  prow incyi reńskiej. Na posiedzeniu tein przyjęto  art. 2V  w zględem  
zastosow ania  przejrzanej ordynacyi miejskiej z  dnia 17. Marca 1831 . r. Art. 
o. stanow i uregulow anie stosunków  b y łych  udzielnych stanów  rzeszy niemie­
ckiej i dziedziców  z podobnemi prawam i udzielnem i, w  m i a r ę  
porządzenia z dnia 12. Listopada 185 5  roku. D ep u tow an y  A uersw ald  w m osł 

„1/ __  : ło n  Tir7 p.c7 .pHl PłnsaiTU 1 .>2 DTZC-

rzu okrętów  w ojennych  z tą jednak różn icą , że w olno jej na B osforze, m orzu  
Marmora i m orzu Śródziemne™  taką flotę trzym ać, jaka jej się  podoba. A n ­
gie '

o skreślenie s łó w : i dziedziców  itd. W niosek  ten  przeszedł glosam i 132 prze­
c iw  130 . N astępne artykuły  aż do 16. przyjęto  częścią  w ed łu g  w n iosków  ko- 
m isyi częścią  deputow anego Auersw alda.

—  T ryb u n ał n a jw y ższy  w y d a ł w y ro k  d otyczący  polow ania następującej 
o sn o w y : P raw o polowania z d. 7. Marca 185 0  obow ięzuje  każdego polującego  
aby m iał przy sobie kartę legitim acyjną na polowanie, bez różn icy, czyli poluje 
na w łasnem  lub obcem territoryum . Z tego pow odu pow inien posiadać taką 
kartę polujący i chw ytający  zw ierzyn ę  w  sw oim  zw ierzyńcu . Zdanie to po­
tw ierdził w  tych dniach n a jw y ższy  trybunał i odrzucił w niosek skazanego na 
karę, o zniesienie w yroku  w yd anego  przeciw  niemu.

—  Panow ie M anteuffel i hrabia Buol zabaw ią w  P aryżu  do d. 20. b. rn. 
M o r n i n g  P o s t  donosi, że za dni 10 w róci także lord Clarendon do Londynu. 
M ocarstwa będą potem tylko przez sw y ch  p o s łó w  reprezentow ane na kongresie  
paryskim . T enże dziennik potw ierdza podaną przez turyńską O p i n i o n e  w ia ­
dom ość, że R o s ji tylko w olno będzie u trzym yw ać 10  okrętów  w ojennych na 
morzu Czarnem. T y leż  tylko i T u r c j i  będzie w olno  u trzym yw ać na tem m o-

opuszczą naszą’sto licę , udając się do sw oich  okrętów , które z d. 1. Maja p u ­
szczą się na morze. A dm iralicja w yp raw iła  o w y m  kadetom  przed w yjazdem  
w  dh: 7. b. m. św ie tn y  w ieczór z tańcami i posiłk iem , na który zaprosiła  
w szystk ich  w  Berlinie baw iących m arynarzy. Na uroczystość  tę przyb y ł adm i­
rał książę A dalbert, książę A lbrecht i książę F ryd eryk . Instytut m arynarski 
b y ł ozdobiony flagam i, a salę w ielką zd ob iły  popiersia Najj P a n a , admirała 
księcia Adalberta i prezesa m inisterstwa. B aw iono się aż do rana. — Pan R o ­
chów  członek izby panów , który zastrzelił w  n ieszczęśliw ym  pojedynku pre­
zydenta H inckeldeja, p rzy b y ł w  d. 8 . b. m. z dóbr sw oich  P lesso w  do Berlina, 
poniew aż w  tym  dniu rozpoczęło się śledztw o przed sądem  w ojennym . Pan  
R ochow  b y ł ubrany w  m undur oficera od landw ery.

leattr li-ojńtf.
Z Hamburga pod dniem 2. K wietnia dochodzi do l n d e p e n d a n c e  b e l g e  

w iadom ość: A genci angielscy pociągow i (w erb u n k ow i) w  tutejszej okolicy  
otrzym ali polecenie, aby operacye sw e  od 4. K w ietnia poprzestali. Ostatni 
transport rekrutów  w y p ły n ą ł przed kilku dniami ztąd okrętami. W  H elgo- 
iandyi znajdow ało się 2 0 0  now o w erb o w a n y ch , któremi 5 pu łk p iechoty  na 
p ó łn o cy  zebrany, ma być uzupełnionym . 4. K w ietnia p iszą do tegoż p ism a : 
że m aszyna hidrauliczna, zbudow ana z rozkazu rządu angielskiego w  H elgo- 
la n d y i, okazała się nader dokładną dla uczynien ia  w o d y  morskiej zdatną do 
picia. M aszyna ta kosztow ała  10 — 12 ty s ięcy  fu n tów  szt. —  A n glicy  rozpo­
częli w ym ierzać g łęb okość m orza, skreślać p lany do wzm ocnienia m iejsc, i za ­
toki w y ś led za ć , tak że w ie ść , ja k o b y  A nglia chciała z  H elgolandyi uczynić  
m iejsce obronne, coraz bardziej nabiera pew ności.

W rocław ska gazeta podaje m anifest cesarza Aleksandra z d. 19. Marca 
(1. K wietnia) który brzmi jak  następuje: Z Bożej łaski A leksander II. cesarz  
i szm odzierzca w szech R osy i, król polski, i t  d. czyn im y wiadom o, (i tak  dalej)

Zaw zięta krw aw a w alka, od B ch ju ź  lat praw ie niepokojąca E uropę skoń­
czy ła  się. N ie by ła  ona ze strony R osy i w y w o ła n ą , i jeszcze  przed  rozpo­
częciem jej o św ia d czy ł, ojciec n asz, w  B o g u  dziś sp oczyw ający , uroczyście  
sw oim  w iernym  poddanym  i obcym  m ocarstw om , że jed y n y m  celem usiłow ań
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\ mianujecie szarlatanem. Ze spalenia reki M ucyusza  
jScevoli zarów no się w yśm iew acie jak  ze skoku Kur- 
icy u sza , w skazując na Tarpejską sk a łę , z  której dziś 
spadając, niktby szw anku nie odniósł.

( Dalszy ciąg.)

Kiedy nad początkiem Rzym u sprzeczne zachodzą  
zdania1) ,  g d y  jedni utrzymują, że go  za łoży! R om u­
lu s, drudzy jeg o  za oźycielam i chcą mieć C eltów  lub 
ż y d ó w 2) ;  dzisiejsi badacze z urąganiem przeciwko  
temu pow stając, odbierają nam daw nych Rzym ian  
cnoty, rycerskie c z y n y , to w szystko czem m łodzień­
czą naszą w yobraźnią  w y  karmiono, czegośm y się 
z taką przyjem nością na pamięć uczyli, co nam w ska­
zyw ano za godne naśladow ania, co s ię , że tak po­
w iem , stało romantyzmem serca naszego; jak ten le­
karz, 1 ■ • ■ -i--------— --------------- L::- *-któren dow odzi, że skoro serce mocniej bije, to

rzeczypospolitej, źród ło  despotyzm u za czasów  Cesa- 
rzów , siedlisko w szystk ich  cnót a zarazem w szystk ich  
zbrodni! Kapitol zkąd w y sy ła n o  na św ia t daleki roz­
kazy i w yroki straszniejsze od piorun ów  Jow isza, 

V\ irginiusz morderca znieważonej córki i B rutus kędy za zbliżaniem  się nieprzyjaciela do bram miasta 
Skazujący syna na śm ierć1), nie dow odzą podług w a - nieustraszeni senatorow ie spokojnie w  krzesłach na 
szego zdania ani rzymskiej cnoty , ani w ygóro w a n eg o  śm ierć oczekiwali!
zam iłowania w o ln ości, ale są  Oznaką grubego barba-j Cóż w ięcej przypom inać m oże czem b y ł R zym  da- 
rzyń stw a  nieokrzesanego narodu S cy p io n ó w  naw et, Nvniejszy, jak  P anteon A g r ip p y 1) ,  jak  zwalisku F o -

się w szystk o  niszczącem u czasow i istniejące dotąd  
zw aliska starożytnego Rzym u. Jeżeli n ap ływ  hord  
barbarzyńskich pochodzących z dalekiego wschodu  
wydarł'"Rzym owi panowanie nad św iatem , daw nych  
w yn arod ow ił R zy m ia n , ję zy k  ich uczynił jedynie  

me dlatego ż ^ ż y w ić r  cz"ujc",~ ale że w  niem p7ędzćj naukow ym ; jeżeli na miejscu kędy ciemnota odda- 
krew  płynie. Podług w as Eneasz unoszący z palącej i  w ala cześc baiwochw ; 
się T roi na barkach zgrzybiałego ojca je st  w yiB ysłero ,l«?Jfża, a z kop u ły  s 
poetycznym  Wirgilius; '

pisma

ralskim bogom , w zn iósł się znak 
Piotra g łow a katolickiego ko-

a tak° iak wojna trojańskąfścioła b łogosław i U r b i c t O . b h  cóż więcej przy pu­
lin g  w as podanie o R om uiesie minąć m oże czem b y ł Rzym  daw niejszy jak szczątkizm yśloną epopeą. P odług w as podai-----------------------  ... .

i Ramusie z wilczycą karmieielką je s t  bajką dla zaba- K apitolu, ) 
wienia dzieci usnutą, aN um ę Pom piliusza, jeżeli istniał:

M S a lus t iusz  chce mieć E neasza  założyc ie lem  R zy m u ,
L iw iu sz  zaś Romuli isa .

2) T ego  zdania j e s t  M e l c h i o r  D e*V f ico  z N eap o lu , ,  . ,
opiera jąc j e  na  podobieństw ie  w  o b y c za ja c h ,  zabobonach ,  pałacem s e n a to r s k im ,  wznosi się na mie jscu  daw n eg o  Ta- 
pogardzie  dla  cudzoziem ców,  i ok ruc ieńs tw ie .  bularium. i zaw ie ra  j e d n ą  prawie  salę. B udow la  po pra.

Kapitol! ognisko w olności za czasów

. » #  turbo orri-1 ) Dziejopis w łosk i  nazyw a  B r u t u s a : 
bilmeate umbisione e non un eroe .«

2) Kapi to l za łożonym  był przez T a rk w in iu sz a .  Na ka- 
p i to lińskim  w z g ó rz u ,  t r zy  odosobnione b udow le  p o s taw io ­
ne są  w  trzy  boki kw adra tu .  Ś r o d k o w y  gm ach  p rzezw any

w  ej s t ron ie  , mieści w  sobie  m u z e u m  k a p i to l iń s k ic , tam  się 
zn a jd u ją :  F a u n ,  g la d ia to r ,  A n l i n o u s ,  t r z y  a rcydzieła  rz e ź ­
b i a r s tw a ,  n iez rm  nie  z ró w n a n e .  Do lewej s t ro n ie  w  tak 
p rze zw a n y m  P alazzo  d iC o m e rc u to r i,  z n a jd u ją  cię zb io ry  
na jrzadszych  ob razów .

■) P an teon  E g r ip p y ,  dzisiaj kośc ió ł  de Santa Jil aria a d  
M nrlires. Nad we jśc iem  czytać  m ożna  n a p i s :  .W. A g rip -  
pa L. F. tertium  fe c it.  B u d o w a  P a n te o n u  odnosi się do 
czasów A u g u s t a .  J e s t  to  j e d y n y  s ta ro ży tn o śc i  zaby tek  
p rzech o w an y  w  całości.  Aż  do czasów  Eugen iusza  IV .  
pap ie ża ,  plac o tacza jący  P an teo n  b y ł  zebran iem  n a jw sp a ­
nia lszych r u i n ,  k tó ry ch  p iękność  w y r ó w n y w a ła  piękności 
w z n o s / ą ry c h  się w pośród nich ś w ią ty n i ,  Uprzą ta jąc  ten 
p l a c ,  nie ty lko ,  że co by ło  szczątkiem n iby  nap raw iono  
lub rozebrano ,  ale sam ego  n a w e t  P an teo n u  m u r y  obdar to  
z p ie rw szych  jeg o  ozdób.  P rzep y szn e  b ronzy  p o r ty k u  z ro z ­
kazu U rbana  V III .  u ż y to  na ba ldach in  ś. P io tra  ; Iw y  z ba ­
za l tu  spoczyw ające  n ie gdyś  przed s am y m  w ejśc iem  do p r z y ­
b y t k u ,  posz ły  p rzys t ra jać  S i n t u s a ,  Act/na /'elite  zwaną .  
P iękną  p o rf i row ą  u r n ę  p rzen ies iono  do kapl icy  K ors in icb
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jego jest, usuniecie uciemiężeń naszych równowierców na wschodzie. Daleki 
od wszelkich samolubnych dążeń, nie mógł się on spodziewać, ze jego spra­
wiedliwe żądania poeiągną za sobą cierpienia wojny i kiedy się im z bolesnem 
uczuciem przypatryw ał nie poprzestał jako chrześciamn i troskliwy ojciec
0 ludy przez Boga powierzone pieczy jego , okazywać swej gotowości do po­
koju. Lecz krótko przed śmiercią jego rozpoczęte układy o warunki pokoju 
dla wszystkich pożądanego były bez sktuteczre. — Mocarstwa, które nieprzy­
jazny nam sojusz między sobą zawarły, nie tylko że nie poprzestały się uzbrajać, 
ale wzmacniały się zewsząd; wojna szła więc swym biegiem, którąsmy prowa­
dzili z mocną pewnością w łaskę Najwyższego, z niezłomną ufnością w  nieza­
chwianą wiarę poddanych naszych. Usprawiedliwili też oni oczekiwania nasze. 
W  tej ciężkiej doli, pełnej doświadczeń okazały się, jak  zawsze, ciężkich 
nasze wierne waleczne wojsko jako i wszystkie stany rosyjskiego ludu 
godnymi swego wielkiego powołania. W  calem naszem państwie, od brzegów 
morza Bałtyckiego aż do Czarnego, panowała jedna m yśl, jedno posta­
nowienie, nie oszczędzać ani mienia ani życia w wypełnieniu obowiązku i w obro­
nie ojczyzny. Wieśniacy, którzy ledwo opuścili pług i pole przez siebie upra­
wiane, spieszyli się uzbrajać do świętej walki, nie ustępując w  niczem do­
świadczonym wiarusom, ani w odwadze ani zaparciu się siebie. Nowe świetne 
czyny waleczności uświetniły ostatni czas naszej walki z dzielnym przeciwnikiem. 
Nieprzyjaciel został odpartym od brzegów Syberyi i morza Białego jako i od 
okopów Sweaborga, a bohatyrska 11 miesięczna obrona wzmocnień wzniesio­
nych pod okiem i pod ogniem oblęgających, ze strony południowej Sewastopola, 
żyć będzie w żywej pamięci potomności późnej. W  Azyi po zaszczytnych zw y- 
cięztwach dwu w ypraw  poprzednich musiał się nam poddać Kars z licznym swym, 
całą prawie armią anatolską stanowiącym garnizonem, a w ybórw ojska tureckiego 
na odsiecz powołany, cofnąćsię byłzniewolony. lymczasem opatrzność w niedo- 
cieczonych, ale zawsze zbawiennych wyrokach swoich sprowadziła wypadek, 
do którego tęsknił najukochańszy ojciec nasz jako i my, a z nami — i cała Rosy a 
tak szczerze i gorliwie, zdarzenie, które było pierwszym celem wojny. Przyszły 
los i prawa wszystkich chrześcian na Wschodzie są zapewnione. Sułtan uznaje 
je  dobrowolnie i w skutek aktu tego sprawiedliwości wchodzi państwo otoraań- 
skie w  powszechny poczet europejskich państw. Rosyanie! wasze starania, 
wasze ołiary nie były  próźnem! AVielkie dzieło spełnione, choć na innej nieprzewi­
dzianej drodze, i możemy teraz z spokojnem sumieniem ofiarom położyć koniec 
tym  wysileniom, tym przywracając najukochańszej naszej ojczyźnie pokój. 
Aby przyspieszyć zawarcie warunków pokoju, i aby oddalić od siebie na p rzy­
szłość myśl samą samolubstwa i zaborów zezwoliliśmy na ustalenie niektórych 
środków dla uniknienia kolizyi naszych wojennych okrętów z tureckierai namorzu 
Czarnemna pociągnienie nowych linii granicznych w  południowej niemniej i naj­
bliżej Dunaju położonej części Bessarabii. Roncessye te nie są wielkie w  sto­
sunku do ciężarów ciągłego boju i z korzyści, jakie rokuje państwu od Boga 
nam powierzonemu przywrócenie pokoju. Oby korzyści te były trwałemi, zdo­
byte przez n a s z e  i poddanych naszych połączone starania. Za pomocą niebieskiej 
opatrzności, — mam nadzieję — która zawsze Rosyi błogosławiła wzmocni 
się jej wewnętrzny dobrobyt i wydoskonali, sprawiedliwość i łagodność w  są­
dach jej ustali się i wszędzie z nową siłą wywinie się ehęć oświaty i do 
użytecznej czynności, i każdy pod opieką praw a, będącego dla w s z y s tk ic h  ro- 
wnem cieszyć się będzie pokoju owocami i nieustannej swej pracy. Nare­
szcie i to jest pierwszem i gorącem życzeniem naszem, aby światło zbawczej 
w iary, oświęcając um ysły i wzmacniając serca, coraz bardziej przejmowało 
obyczaje społeczności i oczyszczało je  jako najpewniejszą rękojmię porządku
1 szczęścia.

JFrancya. .
P a r y ż ,  5. Kwietnia. — Nieukontentowanie Anglików na wstępie aktu po­

kojowego położyło sobie stały pomnik, bo na wniosek Clareudona umie­
szczono w nim, źe dojście pokoju szczególniej zawdzięczyc należy oso­
bistym wpływom cesarza 1* raucuzów , przezco opinia angielska zwala na 
niego odpowiedzialność pokoju. Lord Clarendon, jak to w kołkach dyploma­
tycznych m ów ią, chciał uprzedzić tylko innych pełnomocników, od których 
spodziewać się było można takiego wniosku. Cesarz swą jbystroscią 
poznał od razu główną sprężynę hołdu dla łrau c y i, jak się pan bacy w zui-  
nalu swym ( J o u r n a l  d e s  D e b a t s )  w yraża, i gdy w dniu podpisanego po­
koju przyjął u siebie członków kongresu, odparł zamach ten z wielką zręczno­
ścią od siebie, oświadczając w yraźnie, źe we wszystkich punktach odpowie 
pokój programatowi, jaki skreślił był minister angielski spiaw zagianicznych 
w  parlamencie. Mówią dalej, źe cesarz umyślnie rozmowę przedłużał, i pełno­

mocników niecierpliwiących się i chcących się prędzej udać do swych poselstw, 
wstrzymał, aby tym sposobem depesze francuskie pierwej były  wysłane i fran­
cuskie poselstwa wcześniej mogły zakomunikować to zdarzenie dworom, 
u których są zaakredytowani.

—  Rosya ubiega się nieustannie schlebiać cesarzowi Francuzów  w sposób 
najwyraźniejszy. Następującą rzecz opowiadają sobie jako przykład postępo­
wania hrabiego Orłowa: Hrabia Pozzo di Borgo udał się do pierwszego pełno­
mocnika Rosyi, prosząc go osobiście na bal do siebie, który ostatniej soboty 
się odbył. »Hrabia Orłów ,« powiedział bratanek słynącego dyplomaty smutnćj 
pamięci, »powinienby tein mniej odrzucić zaprosiny na ten bal, źe tego wie­
czora będzie miał sposobność widzieć la veritable, societe de Paris.« — »Takie 
towarzystwo widziałem pewno u dw oru?« zapytał hrabia Orłów. — ..Wcale 
nie panie jenerale, bo to towarzystwo nigdy nie byw a w Tuileryach.« —* 
..Jeżeli tak jest, tedy i ja  nie mogę go poznać... Hrabia Orłów świetniał rzeczy­
wiście przez swoją nieobecność na tym  balu i można łatw o wystawić sobie, jak 
miłym być musiał cesarzowi podobny hołd.

P a r y ż ,  6. Kwietuia. — M o n i t o r  w  końcu listy swej adresantów oświad­
cza, że cesarz ze strony Polaków przyjął adres ich życzeń. — Z powodu za­
warcia pokoju wydał arcybiskup paryzki list pasterski, który dziś we w szy­
stkich kościołach z ambon odczytano. — Szkołę centralną otworzą znowu 
w przyszły poniedziałek.

— Jutro w poniedziałek odbędzie się nowe posiedzenie konferencyjne. 
Czynności obracają się, jak się zdaje, ciągle około opuszczenia księstw naddu- 
najskich i legacyów przez wojska obce, jako i około kombinacyi, które się 
z tem wiążą. Dalej m ówią, że Turcya domaga się wynagrodzenia kosztów 
wojny, a Rosya odmawia.

—  Pismo N o r d  ma wolny do Paryża przystęp. Tutejsze władze dokła­
dają wszelkich starań, aby zatrzeć ostatnie ślady rosyjsko-francuskiej nieprzy- 
jażni. Tak otrzymali rozkaz właściciele gospod tak nazwanych Cafe chantants 
aby nie pozwalali u siebie śpiewać piosnek pogardliwych na Rosyan. — P a y s  
i P a t r i e  wykazują dziś w kolumnach swych ważność wczorajszego adresu 
gwardyi narodowej, twierdząc iż z 31,000 gw ardystów , 28,000 podpisało go. 
S ą one tego zdania, że dziecko mając sym patyą tych obrońców spokojności 
i porządku publicznego, spokojnie spać może.

— Zajmują się tu troskliwie środkami, jakiemiby tani dla ubogich można 
piec chleb. — Na ratuszu czynią przygotowania do uroczystości, jaką prefekt 
Sekwany dać zamierza z powodu zawartego pokoju. Równie i hr. Orłów go­
tuje u siebie wielki bankiet.

A
L o n d y n ,  5. Kwietnia. — Paryski korespondent w drugiem wydaniu 

T i m e s  zawiera co następuje o sprawie włoskiej. Jeden ze środków reformy, 
jakiej się domagają, ściąga się na rzymskie legacye. Uczyniono propozycyę, 
aby prowineye te wyłącznie rządzone były przez cywilnych. Co się tyczy 
rządu w Rzymie samym, przyznają ze wszystkich stron, źe byłoby nie łatwą 
rzeczą kogo innego krom ojca ś. postawić na czele rządu, i zdaje się rzeczą pe­
w ną, że w tej mierze nikt o zmianie nie myśli. Jeżeli mowa jest o reformach 
w W łoszech, nie można Neapolu milczeniem pominąć. Co do tego państwa, 
szepcą o interwencyi; p r a w d a ,  źe tylko o interwencyi moralnej, ale interwen- 
cya jakiegokolwiek rodzaju, jest zawsze interwencyą.

— Rząd angielski, jak  to donosi S a l u t  p u b l i c ,  w ysłał na W schód pię­
ciu lekarzy i kilku elewów, pod kierunkiem pana W ild Heat znanego ajutora 
o tyfusie, aby się przypatrzyli charakterowi choroby, która w Konstantyno­
polu i Krymie w tak okropny sposób wojsko dziesiątkuje.

Austrya.
W i e d e ń ,  3. Kwietnia. — Dzisiejsza gazeta wiedeńska zamieszcza rozpo­

rządzenie ministerstwa skarbu z dnia 26. Marca r. b. tyczące się ściągnięcia 
wszystkich papierowych znaków pieniężnych, wydanych przez skarb od roku 
1848 z wyjątkiem papierów zdawkowych węgierskich na 10 kr. VVszystkie 
gatunki monety papierowej skarbow ej, które bank narodowy wiedeński miał 
wymienić, mogą mieć obieg jedynie po dzień 31. Sierpnia r. b., po upływie zaś 
tego czasu kasy publiczne przyjm ować, a bankowe wymieniać je  za banknoty 
mogą, jedynie za szczególnem zezwoleniem ministerstwa skarbu. Do rzędu tych 
papierów należą:

1) asygnacye na dochody węgierskie na 1, 5, 10, 100 i 1000 złr,
2) bezprocentowe bilety skarbowe (z winietami srebrzystemi) na 5, 50, 

100, 500 i 1000 złr.

jak  luk T ytusa wystawiony przez Rzymian na pa­
miątkę zburzenia Jerozolimy, łuk Konstantyna; jak 
gruzy teatru Marcelliusza, kolumny Trajana i Anto­
nina, piramida Cestyusza, grób Cecylii Metelli, i owe 
olbrzymiego pomysłu i wykonania wodociągi? Cóż 
więcej przemawiać może do wyobraźni, jak pod R zy­
mem tegoczesnym, odgrzebany Rzym przedwiekowy ? 
Szkielet w yrw any z grobu, podobny do wydobytych 
z lodów północnych przedpotopowych mamutów. 
Tara spuściwszy się do wnętrza ziemi, błądząc z po­
chodnią w ręku po nie mających końca ścieszkach, 
szukaj, przypuszczaj, odgaduj, odkopuj. Tam dzieje 
kryjących się pod ziemią od prześladowania pier­
wszych chrześcian, poświęconych krwią niewinnie 
przelaną, uwieńczonych palmą męczeństwa! Tam

znajdziesz łaźnie T y tu s a 1) obejmujące całą spodnią 
przestrzeń Eskwilińskiego wzgórza, z którego Neron 
spoglądając wesoło na pożar Rzymu, przegryw ał na 
lu tn i.2)

Ale pomiędzy wspomieniaiui tego co było, jest 
w Rzymie pomnik, przewyższający to wszystko, co 
czas jakby z upodobaniem chciałby oszczędzać a z ża­
lem niszczyć musi: jest Koloseum! W  nim zawarty 
cały rys dziejów, cały wizerunek obyczajów i zw y­

czajów  ju ż  nieistniejącego narodu, już  należącego do 
oddalonej przeszłości; tam stolicy świata znikłej wiel­
kości ostatki, kolumn i portyków szczątki, pogańskich 
świątyń zwaliska; tam istniał niegdyś pałac Cezarów, 
Genserika wojsko leżało obozem, odbywały się dla 
ludu wyprawiane igrzyska, wśród których człowiek 
walczył zdzikiemi zwierzętami, niedzikszemi od niego:

rodziny,  przy kościele ś. Jana  loretańskiego i w mej zlo 
żono zwłoki Klemensa XII. Łupy  ze świą tyni Izydy i Se- 
rapis przez Rzymian zabrane i przez nich w Panteonie zło­
żone,  służą dzisiaj za ozdobę placu p ia zza  de l la roton- 
d a ,  zwanego. Panteon poświęcony przez Rzymian wszy­
stkim bogom Olim pu, przeniesiony pozmej na kościoł ka- 
tolickiego w yznan ia ,  dzisiaj sta ł się przybytkiem sztuk pię­
knych W  nim znajdują się popiersia Rafaela i Annibala 
Carrache, oraz Corregia i Pal ladia,  dwa pierwsze dłuta 
Carla M arra t ta? dwa drugie Canowy.

‘ ) Lud rzymski Caracalli i Geta imiona na luku Septy-  
miusza umieścił , ale Caracalla kazawszy brata zamordować, 
imię jego wymazał.

2) W łaźniach T y tu sa  znaleziono posąg Laokoona, z od­
krytych zaś tam fresków Rafael czerpał wzory arabesków, 
któremi W atykan ozdobił.

3) W  bliskości esquilinskiego wzgórza, znajdowały się 
mieszkania Horacyusza,  W irg i l iusza ,  Propercyusza i Me- 
cenassa.

krew niewinna się lała, a tysiącznych widzów oklask1 
okryw ały ostatnie drgnienia konających! Tam da­
wnych Rzymian bogactwa, przepych, wspaniałość, 
a zarazem barbarzyństwo i okrucieństwo! Tam ka- 
źden gruz z popękanych ścian spadający przemawia 
językiem przeszłości, kaźden odłam kamienia ma swoje 
znaczenie; i tak jak  proch na smętarzu był trupem 
a trup człowiekiem: tam pył lada wiatru powiewem 

i  niesiony był marmurem, a marm ur może arcydziełem 
i dłuta Praxitela lub Fidiasza: Uczony niedowiarku,
: tam pisz dzieje, poeto tam szukaj natchnienia, malarzu 
tam maluj! Jeżeli Michał Poliński otoczony że tak 
powiem grobowemi pomnikami wielkiego niegdyś na­
rodu, zanurzał się myślą w  oddaloną przeszłość, w y­
chowany przez ojca w dawnej bogobojności przod­
ków naszych, jakiegoż głębokiego doznać musiał w ra­
żenia stąpając po ziemi krwią męczenników zlanej ; 
na widok tylu przybytków  pańskich, kędy dym ka­
dzideł połączony z modłami pobożnych unoszą się do 
nieba w  tychże samych miejscach, gdzie przędą wie­
kami bito żyjące ofiary na cześć fałszywym bożkom. 
ź(le dla młodego artysty Rzym jest ogniskiem sztuki, 
tam dla niego natchnienia, pomysły, wzory!

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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asvanaeye 5-procentowe kasy centralnej z d. 1. W rześnia 1848 i 1. 

M a r c a  1849 r. na 30, 60, 90, 300 600 i 900 zlr.
4) papierki zdawkowe węgierskie na b kr.

asygnacye kasowe włoskie (V ig lie tti  del Tresoro) które po d. o l.  
Siemnia wymieniane być mogą również za zezwoleniem tylko ministeryuin 
skarbu na 5-procentowe kartelle włoskie. Po upływie miesiąca Października, 
nawet ministeryuin skarbu nie udzieli zezwolenia na wymianę. To samo tyczy 
sie więcej jeszcze tych znaków papierowych, których wy.n.ana juz dz.s w y- 
maM podobnego zezwolenia, a lakierni są:

a) asygnacye węgierskie na 2 złr.
b) bilety skarbowe (sreorzyste) na lu  złr. _
c) asygnacye 3-procentowe kasy centralnej z d. 1. Stycznia i 1. Lipca 

184&, tudzież 1. Stycznia 1850. _
H'l biletv skarbowe procentowe z dnia 1. Stycznia 1850 i 1831.
e) bilety skarbowe procentowe z lat 1852 i 1853 na 1000, 500 i 100 złr.
f ) papierki zdawkowe niemieckie na 6 i 10 kr. . . ,
O d  d n i a - przeto 1. Listopada 1856, żadne z powyżej wymienionych pa­

pierów skarbowych prócz zdawkowych węgierskich na 10 kr. me mogą byc 
ani w kasach przyjmowane ani wymieniane.

  JC A pM ć nadał ty tu ł barona fmpor. i komendantowi Temeszwaru K a­
rolowi W olf-Wachtentreu w  nagrodę jego przeszło 50-letniej służby przy-

kładmy _ed erj , ^ Kwietnia. —  Z każdym dniem zwiększa się liczba ducho­
wnych przybywajgcych na konferencye, dziś wieczór przybędzie ich reszta. 
W szyscy pospieszyli oddać wizytę ministrowi wychowania Panu hrabi Thun.

—■ Będzie tu wychodziło pismo katolickie, co tydzień, mające tylko za­
wierać urzędowe akta, listy pasterskie, okólniki, zmiany osób w  dyecezyach 
i t. p. nie troszcząc się bynajmniej przedmioty polityczne albo o jakie rozbiory.

— Onegdaj umarł tu , mając 81 lat życia, Stanisław hrabia ordynat Za­
moyski, zwłoki jego wywieziono dziś do Zamościa, do grobu familijnego.

— Barona Sina, ciężko chorego doktorzy opuścili, opatrzony został sa­
kramentami, jakie kościół grecki przepisuje. Z nim pewnie ustanie handel ban­
kowy M. U. Sina; bo jedynak, syn nie zajmował się żadnemi interesami ku- 
pieckiemi i nie myśli, jak  m ów ią, i nadal się niemi zajmować.

— Ojciec św. papież Pius wydal pod dniem 5. Listopada 1855 do kardy­
nałów arcybiskupów i biskupów państwa austryackiego dkólnik, w którym 
donosząc o zawarciu konkordatu przytacza szczegóły co do wykonania go. 
Z tego wyjmujemy, co następuje: Nasamprzód napominamy w as, abyście 
w czasie, gdy zechcecie wyaać swoje listy pasterskie albo inne posta­
nowienia, posłali egzemplarz ich rządowi JCAp. Mci, a to tylko dla wiadomo­
ści; niemniej abyście temuż rządowi donieśli, kiedy chcecie odbyć synody, 
i przesłali mu także po egzemlarzu akt synodalnych z tego samego powodu, co 
w yżej, a to wtenczas, gdy mają się ogłosić. Co się tyczy synodów dyecezal- 
nych, dowiedzieliśmy się, że wielu z grona waszych biskupów pragnie, aby 
byli temi samemi pełnomocnictwami opatrzeni, jakie udzieliliśmy respryptem 
naszym z 4. Maja 1857 biskupowi z Littych. Radzi jesteśmy przyłożyć się 
do życzeń tych, którzy pragną i którzy zarazem złożą nam szczegółowy stan 
swego biskupstwa, abyśmy- mogli takie wydać postanowienia które uważamy 
dla każdego biskupstwa za najstosowniejsze. W  wyborze profesorów i nau­
czycieli dokładajcie szczególniejszej pilności i szczególniejszej troskliwości, i po­
wierzajcie to ważne zatrudnienie nauczania mężom, odznaczającym się 
bojaźnią Boga, pobożnością, czystością życia i obyczajów i chwalonym z zdro­
wej nauki. Ponieważ atoli z powodu nader smutnych i powszechnie znanych 
wypadków czasu niejeden może ksiądz być niemiłym .JCAp. Mci, będziecie się 
przeto starali, aby przy rozdawaniu probostw i innych miejsc duchowych nie 
obierano księży, którzy by się mniej podobali JCAp. Mci. To możecie poznać 
tak z charakteru i skłonności księży, jako i dawniejszych czynności rządu albo 
też przez stosowne środki. Prócz tedo z tej samej przyczyny jest rzeczą nie­
zbędną abyście się przed wyborem profesorów i nauczycieli w seminaryach 
troskliwie wywiedzieli i pozyskali pewność, czyli JCAp. Mość nie ma co do 
nadmienienia pod względem politycznym.

— Gazeta Die o s t d e u t s c h e  P o s t  pisze: Koucessye na koleje żelazne
w Węgrzech wkrótce będą z pewnością podpisane. Pociągnięte będą w kie­
runku 1) z Ofen przez Konisza do Poltszoh, 2) z Wiednia przez Oedenburgdo 
Fiinfkirchen, 3) z Nowego Spony do Machceca i Fiinfkirchen, 4) z Fiirdkir- 
chen przez Mocac do Esseg, 5) z Essegg do Zemlina. Tow arzystw u za­
pewniano rękojmię co do procentów, po 5 Ą  od sta, za maszyny i materyał 
opłata i  zwykłego cła. Kapitał potrzebny wynosić ma 100 milionów złotych 
reńskich, ima się zebrać przez przedaż akcyi za 60 milionów i przez zaciągnie- 
nie pożyczki 40 milionów.

Z Wi e d n i a  pod dniem 5. Kwietnia wieczór telegrafują do N o r  da: A r­
mia austryacka, która rozłożoną była w Księstwach naddunajskich, opuści te 
prowineye. W yjście wojsk ju ż  się rozrządzono.

W i e d e ń ,  7. Kwietnia. — O wczorajszem otwarciu biskupów, mówi ga­
zeta wrocławska, dowiadujemy się: Jego Eminencya pranunciusz, kardynał 
V iaiePrela, zagaił, jako komisarz papieski, mową, w której zwrócił uwagę 
zgromadzenia na ważność konferencyi, i zobowiązał ich pod przysięgą, aby 
największą zachowali tajemnice co do przedmiotów, jakie pod obrady ich pójdą. 
Językiem urzędowym w tych w tych konferencyach jest język łaciński. Ce­
sarskim komisarzem jest mianowany kardynał arcybiskup wiedeński, Rauscher. 
— Mówią, ze wielu biskupów obszerne nader wypracowania tyczące się ró ­
żnych punktów, o których chcą m ówić, przywieźli z sobą na konferencye.

Kronika miejscowa,
Z M o g i l n i c k i e g o ,  8. K w ietnia.— Smutne je s t położenie naszego po­

wiatu: podpalania się szerzą. I tak na dniu 31. Marca, w cztery dni po pożarze 
w Mogilnie, spłonął folwark Szczyglin prócz domu mieszkalnego i w zabudo­
waniach 40 owiec z jagniętami, zbożem i paszą; resztę inwentarza wyratował 
właściciel z chłopcem służebnym lat 14 liczącym, który przy tern odniósł kilka 
ran i spalenizn na ciele, lecz nie niebezpiecznych. Ten pożar miała spowodować 

uząca, która chcąc się zemścić na owczarku, który ją  porzucił, podnieciła ogień. 
,k' w Frzyjmie o godz. 3ej w nocy zapalił zbrodniarz niewiadomy 

s odołę jednego z gospodarzy, a z tej przeniósł się ogień do drugiego gospo­

darza i zniszczył cały ich dobytek, tak, że tylko z życiem ujść mogli, zostawi­
wszy płomieniom ruchomość, zboże i inwentarz, nie mając na teraz sposobu do 
życia z kilkunastu osobami.

Wczoraj o godzinie S ]  zrana przejechał pocztylion dziecko mieszczanina K. 
w Mogilnie, które natychmiast żyć przestało.

W  Brzyznie w  tych dniach umarł z przestrachu chłopczyna lat 8  mający. 
A to się tak stało: pewnego dnia wchodzą złodzieje na górę jego rodziców, 
ojca nie było w  doinu, był bowiem w Bydgoszczy odwożąc starszego syna 
z urlopu do wojska. O godzinie 12ej w nocy słyszy matka chodzenie po górze; 
budzi 12 lat mającego syna, aby poszedł zobaczyć na g ó rę , co się tam dzieje; 
chłopiec nic nie spostrzegłszy, wrócił do izby. W  tero słyszą mocniejsze stą­
panie matka i syn,  budzą więc 18 lat mającą siostrę i córkę, która wybiega 
i bieży na górę, złodziej tymczasem dachem ze słomy odartym zeskakuje 
i ucieka, dziewczyna za nim, leczmatkają nawróciła; tymczasem drugi złodziej 
stojąc za drzwiami siennemi, przebija się przez rzeczone trzy  osoby i ucieka. 
Chłopczyna zaś wyżej rzeczony tak się tyra przypadkiem w ystraszył, że dostał 
kurcze i pomimo zabiegów lekarza na trzeci dzień żyć przestał Żyjem y więc 
tedy w ciągłej trwodze i czekamy z obawą, na kogo się w róg rzuci, aby 
nieszczęścia nabawić.

W ładze powiatowe zarządziły surowe i oględne środki bezpieczeństwa, 
ale czy te pomogą i potrafią zawziętych i niesumiennych zbrodniarzy odstraszyć? 
to czas pokaże. • Z.....

L e s z n o ,  6. Kwietnia. — W czoraj wieczorem zawaliła się tu  ściana dw u­
piętrowej kamienicy z ogromnym łoskotem i wstrząśnieniem, ale szczęściem 
nikt życia nie stracił. Ci co mieszkali na górze, przypadkiem opuścili swoje 
mieszkania, a mieszkańcy dolnych części zdołali jeszcze na czas ujść przez okna. 
Ulice z obu stron zamknięto i obsadzono przystępy do niej wojskiem. Gdyby 
się ta ściana o kilka godzin później zawaliła, niezawodnieby wielu ludzi było 
straciło swe życie, bo łóżka z pościelą stały pod ścianą zawaloną. Tymczasem 
meble, towary, sprzęty domowe, wszystko zdrzuzgotane zostało na miazgę 
i strata w tych rzeczach jest niemała. W  nocy zapadła część szczytu od tej 
ściany, ju tro  więc zapewne przystąpią do rozbierania całćj kamienicy.

Wiutlomosci literackie.
—  W . A. Maciejowski po wykończeniu rękopismu do powtórnego powię­

kszonego wydania historyi prawodawstw słowiańskich, zajmuje się drugą czę­
ścią dziejów swojego piśmiennictwa, którą jak  wiadomo doprowadzi po r. 1830. 
Przez ziszczenie tej dawno z upragnieniem oczekiwanej obietnicy, nauka skorzy­
stałaby wiele, bardzo wiele. Boć nie tajno nikomu, że -Piśmiennictwo « jest 
w swoim rodzaju jedynem, pomnikowej wartości dziełem.

Tymczasem dogadzając praktycznej potrzebie, K. W ł. Wójcicki rozpoczął 
w tórą edycyę -Historyi literatury polskiej w zarysach-, która nakładem 
G. Sennewalda w dwóch dużych ukaże się tomach. Mija lat jedenaście, jak 
książka ta wyszła po raz pierwszy. Od tego czasu przybyło nie mało histo­
ryi literatury polskiej: każda z inną zaletą, z odmiennem stanowiskiem nauko- 
wem, z rozlicznem dążeniem. Nie wahamy się jednak powiedzieć: że dla do­
rastającej młodzi, w nauczaniu, dzieło Wójcickiego je s t dotąd w  najpowsze- 
chniejszem użyciu.

»Rys dziejów- zmarłego niedawno Lesława Łukaszewicza, zebrany na 
podobieństwo dziełka Pischona Leitfaden zur Gesch. der deutschen Litt., cho­
ciaż stanowi podręcznik wiadomości z tego zakresu najważniejszych, w  ręku 
uczącego się z nieźupełuą korzyścią użyć się daje. Co kartka potrzeba czyje­
goś objaśnienia, któreby ogólny ten ryż wypełniło. Nie równie jest lepszym 
zbiór tego rodzaju wiadomości przez L. R. w  uzupełnieniu do najnowszego w y­
dania: "Historyi, którą stryj synowcom swoim opowiedział- przydany.

Jeszcze obszerniejsze i po rok ubiegły doprowadzone: -Krótkie wiado­
mości z dziejów piśmien. pols.« przez M. Ł. są przecież w  odniesieniu do przed­
miotu, z początku za mało szczegółowe, ku końcowi zbytnie drobiazgowe może. 
A chociaż tu i owdzie krótkie w nich zacytowano w yjątki z niektórych autorów, 
to takowe w obliczu całości okazują się małoznaczące, a tem samem nie w y­
starczające.

Słyszeliśmy, że drugie wydanie literatury K. W ł. W oj. nie tylko co do 
zakresu czasu objętego w pierwszem powiększonem zostało, ale nadto, że wiele 
miejsc dziś w nauce sprostowanych a kiedyś wątbliwemi będących, autor sto­
sownie pozmieniał, biografie autorów poprzerabiał, poczet ich powiększył, 
właściwe wyjątki dołączył, słowem dołożył wszelkiego starania, aby dzieło 
nowe nie było prostym pierwszego przedrukiem, lecz o ile zakres jego 
wymagał najzupełniejszem i dokładnem. K rytyka we właściwym czasie wskaże,
0 ile to wszystko spełnionem zostało, my zaś natrąciwszy na temat histaryi li­
teratury, widzimy się w obowiązku zwrócić tu jeszcze uwagę na nowo wyszłą 
w Lipsku hist. lit. niemiekiej Henryka Kurtza (1855. T eubrer 2 t.). T a ksią­
żka służyć może za wzór, w jaki sposób należy opracowywać dzieje piśmien­
nictwa. Oprócz przystępnego i należycie obmyślanego układu, krom cieka- 
wyych uwag nad szczególuemi okresami i nader zajmujących życiorysów auto­
rów, waźnem jest bardzo, że autor dodał trafnie wyszukane wyjątki z rozmai­
tych , dawnych zabytków i nowszych pisarzy tak , że cały pochód rozwojowy 
języka, staje widomie przed obliczem czytelnika. Wreszcie pojawy publicznego
1 domowego życia narodu niemieckiego należycie pojęte, p. Kurtz porównywa 
wzajemnie z sobą i jedne, drugiemi objaśnia. Dzieło to obok rzetelnie nau­
kowej wartości, wolne jest przecież od wszelkiego pedantyzmu, którym  tak 
często nastrzępione są niemieckie uczone traktaty.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  9. Kwietnia.

Rszenica 75 — 110 tal.
Zyto 67—70 tal., na dostawę wiosenną 651— 671— 651 *aL  na Maj Czej- 

wiec 66— 67—651 taU na Czerwiec Lipiec 65— 63 tal., na Lipiec Sierpień 62A 
do 63—61 tai.

Jęczmień wielki 51— 54 tal.
Owies 32— 34 tal., na dostawę wiosenną 50 fu n t 321



Olej rzepiow y na K w iecień 1 7 T\  tal., na K w iecień Maj 1 7 }  ta i., na W rze ­
sień Październik 1 4 — 1 3 }  — }'. tal.

Olej lniany 1 4 }  ta l., na dostaw ę l o }  tal.
Olej m akow y 2 2 — 2 3  tal.
Olej konopny 141 ta l., na dostaw ę 1 4 }  tal.
Olej palm ow y 1 5 }  tal.
O kowita bez beczki 2 6 } — 26  tal., na K wiecień i K wiecień Maj 2 6 - }  do 

2 5 }  tal., na Maj Czerwiec 26 .}— 2 6  tal., na Czerwiec Lipiec 2 b j — 2 7 — 2 b ta l., 
na Lipiec Sierpień 2 7 — } — 27  tal. ...... .... ......

Przybyli do Poznania 10. Kwietnia.
B A Z A R :  S ik o rs k i  z K r o s t k o w a ,  S a m p l a w s k a  z Z astraeza, Krasicki  z K ar czew a

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Messerschmidt i Bornemann z Szczecina, Weber  
z Frankfurtu  n. 0 . .  Meyer z Berlina, Frikell z Sagan ..

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  Stockhausen i Maybach z W rocław ia ,  buntber 
t Schwedt,  Kaśce i Bangerow z. Berlina.

H O T E L  B A W A R S K I :  Klotz z W rocławia ,  Malczewski z Kruchowa, Breański z Mi. 
los lawia ,  Bogdański  z S łupowa, Opitz, z Ł ow en cin a ,  Nasse z Glogowio._

H O T E L  D O  K O R D :  Kutzner z Dobieszyna, Stoc 7. Tarnow a,  Kychłowski  z Zimnej-  
w o d y ,  Kundlcr z Popowa, Schdńirig 7. Buku.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : Kamieński z Zajączkowa, W isn iew sk i  z Ostrów, Handke' 
z W 11*.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Szm itkowsk i  7. W o y c zy n a ,  Burchardt z R.ieiborza, H inzel 
i Snrcnger z Berlina. ...

H O T E L  P A R Y Z K I :  Cunin 7. Lerhlina, Ogrodowirz z N o w ej w s i ,  Radonsktz Bicganowa.
H O T E L  E I C I I B O R N A  : Goldrnbluni 7. W rocławia.
E I C H E K E R  B O R N :  Friedeberg 7. Śremu.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Bode z Sahlaustedt,  plac D ziałowy Nr. 9.

Teatr miejski w Poznania.
W  piątek dnia 11. K wietnia 1 8 5 6 :  

z e n ta e g a . H iunneyo i r mc ho.u te- 
a o  €u»ilorm u«i A m ei-y tif p M m s-  

P odróż lądem do isfłgjtfi§■&$$■
M«słifm-seii, & utu'am ento* S a n  
W 'rnneisvo. M tdorsu to  I p o w ro t m o­
rzem AofflOiCeggO W orku 9 pokazy wana przez 
1'rofessora & m d a r« t Z B?m'yŚU. 1 a g ­
rarna tp Z&JMMP s tó p  Ssu;udruStfr  
■tri/eSi jest wielkie. B ile tó w  dostać m ożna także 
u M urgrabiego teatru. W  niedzielę dnia 13. nieod­
wołalnie ostatnia reprezcntacya. ____

O B W IE S Z C Z E N IE .
W edle podanych tax piekarskich na m iesiąc K w ie­

cień sprzedaw ać będą poniżej w ym ienien i piekarze 
chleb po Sgr. 5 a bulki po Sgr. 1 po najcięższej w adze:

I. C h le b .  funt. tut.
1) Ignacy O siuszk iew irz, Ś w . Maacin 1 2 . ,  • 3  16
2 ) Robert W ism ach , S w . Marcin 6 4 . ,  . . .  o  Ib
3) W ilhelm  H un ger, Sw;. Marcin 5 4 . ,  . .
4 ) F ryd eryk  K niip ler, S w . M arcin 6 3 ., ■
5) E rnest F aden, ulica M łyńska 1 8 ..............

II. B u ł k i .
1) E rnest F aden , ulica M łyńska 1 8 ., • • •
2 )  F ryd eryk  B ern dt, za Bram ką 1 Oz/., ................ J
3 ) R obert W ism a ch , S w . Marcin 6 4 . , ................ J
4) K arol B rzo zo w sk i, S w . M arcin, 6 8 . , .  . • • J 

Z resztą nadmienia s ię , ż.e ta x y  chleba w szędzie
na m iejscu sprzedaży w y w ieszo n e  są , do których  
się publiczność zastosow ać w inna.

P o zn a ń , dnia 7. łjjwietnia 1856- 
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r  y u m  F o l i  c y t . ........

OBWIESZCZENIE.
K ładzenie rur g a zo w y ch  w  ulicach rozpoczęło  się. 

O dpow iadałoby celo w i, g d y b y  w szy scy  c i, którzy  
ży czą  sobie św iatła gazow ego do pryw atn ego  u /y -  
tku w  sw y ch  m ieszkaniach i składach i t. p . , za- 
w czasu zgłosili się do biorą zakładu gazow ego , a y  
przy  zaprow adzaniu g łó w n y ch  ulicznych rur ró ­
w nocześnie przyrządzić można odnózne rury do c o- 
m ów . P ozn ań , dnia 6. K w ietnia 1856.

D y  r ek  c y  a z a k ł a d u  g a z o w e g o .

Z a k ł a d  a g r o i i o u r i c K n y  
T e o d o r a  B a a r t h a  w  P o z n a n i u

przy ulicy Szewskiej Nr. 20.
poleca najliczniejszy skład n a s i o n  po najtańszych cenach, jako to: w szelk ie gatunki kon iczyny, 
brzanki łą k o w ej, praw dziw ej francuzkiej lucerny, lucerny p iask ow ej, serradella, sp o rk u , angielskiego, 
francuzkiego, w łosk iego i niemieckiego rajgrasu , psi traw y k u p k o w ej, kostrzew y o w cze j, traw y m io­
d o w ej, ku kurydzy, m archw i, buraków na p a szę , nasion le śn y ch , l nu,  w raz z w ielu  innemi ekonom i- 
cznemi nasionam i; dalej kartofle ceb u lo w e , praw dziw e peruwiańskie G.uano A ntli. Gipps & Son  w  L on­
d y n ie , gips do m ierzwienia itd. —  S p isy  cen w yd ają  się bezpłatnie w  kantorze.

3  -  
3  -  
3 -

łut .
9

Doniesienie o rolnictwie.
Z tutajszego siiiisiits Bunuissyfnego 

Pamnc Stóppe 4* tDptup. w
Mer Unie, polecam praw dziw e pe- 
ftetritsńsSiie BnUttltW pod g w a ra n cy ą , i 
przyjm uję polecenia mss W SSelhie fjiltttn -  
#ai ttóltUezyeh ■nasion  * na Htthu- 
V ifdz^9 które spiesznie w ykonane zostaną.

Poznań w  K w ietniu 1856.
Rndolf Rabsllber, Spedytor,

przy w ielkich Garbarach N r. 18-

N a s z a  m n e r y S u t ń s I i t * w b i a ł a  f c t i -
Si'MB'SftliZIt t k ie l k o ń s k i ,  \ SiuSiU3’p d z a  m o ż n a  p o  s t r z y ż y .
połudn iow a  -  nieudecłsa 9 j « z nade-  ------------------------_—
s z ł y .  U p r a s z a m y  o  w c z e s n e  ł a s k a w e  z a m ó w i e n i a ,  
a  t o  w  P o z n a n i u  p r z e z  P a n a

Btudolfa Mabsilber,
JE. l*© |»i»e i § p e ś l l4S» w  B e r l i n i e .

W ieś  H . r e r O W O  W pow iecie Ś r e d z k i m  2 }  
mili od P o z n a n i a  i 1 }  mili od Ś r o d y  położona, 
około 150 0  m órg roli ornej obejm ująca, w ydzierża­
w ioną być ma z wolnej ręki na lat 12.

O warunkach dzierżaw y, w  biórze podpisanego  
dow iedzieć się m ożna.

Środa, dnia U .  Marca 18 5 6 .
'tfUtpCZ| i mS iii  .  Rzecznik i N otaryusz.

S W  m aciorek, zarod nych , m ających  
w szy stk ie  zęb y , zdatnych do chow u i 

— g M — k S W  sk op ów , m ających także w s z y ­
stkie zęb y , zdatnych do produkcyi w e łn y  , ma na 
sprzedaż Dom inium  M§i'utiiS9 w  pow iecie W  a r -
, i ______  T. : . . . .  i  :l: „ a  1 / „  „ t rt e n b e r g s k i m ,  }  mili od K e m p n a ;  otrzym ać je

£ 2 3  W  skutek u ch w a ły  W alnego  Zebrania @
P  Towarzystwa Naukowej Pomocy w  P o -  | g
ullj z n a n i u  z dnia 13. Lutego r. b. ma się ze- g j
M  brać . p
S i  w  Ś r o d ę  d n i a  16.  K w i e t n i a  o g o d z i -  
P  " n i e  5.  z p o ł u d n i a  _
p  w  G rodzisku w  oberży K u t z n e r  a W alne j | | |  
P S  Zgromadzenie tegoż T o w a rzy stw a  w  P o- gga 

wiecie B u k o w s k i m ,  na które. K om itet 
C złonków  zaprasza. Sm

P j  G rodzisk, 4. K wietnia 18 5 6 . #
z. n. W. P rn s iH o w sm .  P

i *

^  Tow arzystw o Agronomiczne powiatu  
Bukowskiego po stauowczem  uk onstytuo- ^  

g  w aniu odbędzie pierw sze sw e  posiedzenie «  
S  w  Ś r o d ę  d n i a  16.  K w i e t n i a  o g o d z i -  ^  
O  n i e  10.  z r a n a  ^
§  w  Grodzisku w  sali H otelu W iedeńskiego, | g  
Wi na które członk ów  zapraszam y, zachęcając ^  

agronom ów  do przystąpienia.
W  U iazd , dnia 6 . K wietnia 1856 .
g  Oyrekeya.  gg
g  A d a m  Ż ó ł t o w s k i .  ^

D o handlu sw eg o  w  Bazarze potrzebuje^ ucznia 
i zdatnego subjekta. Ęjift'icsistfput •

B r s .  S o c l i a  ^ 9 $
(K r ó l .  Pr .  fi / .yka p o w ia t ,  w  H e d i g e n b e i l ) ,

K A R M E L K I  Z Z I 0 Ł
.-łfu at& N  fabrykow ane z najdoskonalszych so -  

k6 vv roślinnych i z io ło w y ch  z czę -  
: T ^ iśc ią  najczyściejszej essencyi cukro-
 *  J w ć j .  z o s t a ł y  i w  t u t a j s z e j  o k o l i c y

^ W ^ / i a k o  doskonale uznane,  i są w  pu- 
delkach oryginalnych po 5 i 10 Sąr. 

zaw sze  p r a w d z i w e  w zapasie w ^ 0 SH 3.H 1V 1

I  L l l i w i k a  J a i a  M @ p F  p r z y  U l i c y  N o ­
w e j ,  j a k o  t e ż  W B t y < 9g o » c * V * . L. n i l

5 ^ * “  "  K -
d Ol f  M U t Z e I ; W M n o w r o c i t t t r n t t .

. . . . . i  M,■mimie.-
W UaśeiiiilieiB. ! ■• » ' P l ' " f -

At**'£>8ktif* • A . E. S t o c k ,  na MjŁ
M a u r / c y  M o l l j u n . ;  w £ ,o b ś e n ic y : L- 1 • 
E l k i s c h ;  w mif f t zye l io f l9»e t  J-
S t  ri  e h :  w  2 W f ę r t » 0 » * * f  • 1 \*’
SC Co mp . ; W zWn lile t  l  a .  K a M m a n n ,  
śk i; @ f* 2 L o b e I L o h n ; w Erff Ł o e •
E i c h s t a * d t ; WM e s s e w ie *  j a n  N e b e s k i ; 
w BsHi.ieM'esebi A \> r. L e w i n :  w f t u r J -
CSUs  J .  P .  011  e n d o r f :  w  S k w ie r z y n * e
n . / W . :  M a u r .  M u l l e r ;  w  S m iS / h t i  K}  u l  
C o h n ;  W S z a m o t u f a ę h t  VV.  K r u ^ r - 
w  S z u b i n i e :  G. L .  A  I b r e c h  i ; w  A  
ees  c .  l e l f . n a m i :  w  W rze m e ss itte s  
W 0*1 f f  L a e h m a n n ;  w  STffffrbtVCUS J- K.  
Z  i e m  e r ; w  W W i e i e m  U  ł  H  e i m  a n B  r o  d e ; 
w  W rf i S s z S 'g / M Q e s  l ) - k n e d l a e . n d e r ,  '  
W sc h o w ie  ! A u g u s t  C l e e m a  n n. ..

M łodzieniec, posiadający dostateczne w iadom ości 
szkolne, chcący zaw ód  kupiecki rozpocząć w  han­
dlu w in i korzen i, zechce się zg łosić  do E x p ed y -  
cy i Gazety.

P iękn y jęczm ień do siew u  z łę g u  N adodrzańskie- 
eo ma na przedaź p iw ow ar

August Bi or her tą
przy W rocław skiej u licy Nr. 38.

Świeże makuchy rzepiowe
ofiaruje tanio .

Skład gazu i rafinery a oleju 
Adolf«  Ameh, p rzy  u licy Zam kowej N r. 5.

W Rynku Nr. 48. W Rynku Nr. 48.
Octu do potraw,  bardzo kwaśnego  

i czystego sm a k u , w  każdej upodobanej  
cenie i i lości ,  kwartę  od !• Sgr. poleca 
fabryka octu ! L  BL W &»

W  B azarze są  do w ynajęcia  różne sta n ey e : zg ła ­
szającym  się poda warunki « if. dcss iSg # ć*  ̂ *

P rzy  Butelskiej ulicy 18. je st  mieszkanie parte­
row e (3  pokoje i'kuchnia) i dw a m niejsze now o u- 
rządzoue mieszkania n a t y c h m i a s t  do w ynajęcia.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 9.  Kwietnia  18S6

Pożyczka rządowa uo.lirowoina. . . . .
J ito  z roku l o a u .  . • •
j ; to  z roku 1852. . • •
dito z roku 1853. • • •
dito * roku 1854 . . . •

Oiiligi dłu gu skarbowego  
,Hto o remi ów handlu morskiego . - 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej  
dito miasta B e r l i n a ................................

Listy  zastawne Marchii Elekt, i Nowej
■ jjjjp Prus W sch od n ic h .  . .

d n o  Pomorskie  . . . . . . .
, j j t 0  W .  X .  Poznańskiego
dito W .  X. Pozn. (n o w e )  ,
dito S z l ą s k i e .............................
dito Prus zachodnich.  . . .

B ile ty  rentowe Poznańskie
Louisdory  .......................................... 'i
Akcye kolei  Żelazn. Starogr Poznansk

.stu I N a  pr.  k urant
: ...ituH-i- 

' 7.UII.

4 j
4? I 
1 ! 'i
4 1
4}
34

3 ‘
41
34
3 )
3 (
3  i
4
31
34
31

101

1003
lO O f
10Uf
9 04

lCOf
804

150

95  
91,1 
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100 
90  
894  
8 7 |  
924' 

111
96


